
1U A U T O M O B IL IS T A  z a w o d o w y Nr. Q.

.#) >> jT./,uea'ć' z a u to b u su  przedmioi-y m ogące  / r a ­
nie, z a b ru d z ić  luli p rze s tra szy ć  pub liczność

|.)j w p ro w a d z a ć  w b łąd  obsługę  autobusu, oądź 
to p rzez n a ś la d o w a n ie  uży w an y ch  sygnałów , bąd., to 
p rzez ia łszy w e  a la rm y

(2). Obsługa a u to b u su  ob o w iązan a  jes t  ściśle 
p rz e s trz e g ać  slOSownnia się p o d ró ż n y c h  do powyż- 
szye h zakazów . P o d ró ż n y c h  n ie s to su jący ch  Się do za ­
kazów w y m ien io n y ch  w p u n k ta c h  a, b, c, d, e, tj g, 
h, i, j. K, 1, m , n, o, p, może, onsluga  HMinąć z a u to ­
busu.

S 15, Od o rz rezeń  i z a rząd zeń  w ładz  adm i. i is t ra -  
S jyjiiych wyd.anych na p o d s taw ił 1 p rzen isó w  m nie jsze-  
go jrozporządzem in  .duży o d w o łan ie  w m yśl ogó lnych  
przepisów  o p o s tę p o w a n iu  a d m u n s i ra c y jn e n i .

LfS 1(>. W inn i jn z e k ro c z e m a  przepisów 7 m nie jszego  
ro zp o rząd zeń  a hędą  k a ran i  w m yśl po.slnnowiea mz. 
IV'. u s taw y  z d m a  1 p a ź d z ie rn ik a  1921 o p rzep is#eh  
p o rz ą d k o w y c h  n a  d ro g ach  pub l iczn y ch  (I)z. U. Hz. 
I . Nr. 89. poz 65(1)'W  b rz m ie n iu  rozporz .  Prezyah ula 
Rz. P. z dn ia  14 lu tego  1928 (I )z . I . Rz P. Nr. 18, 
poz. 151;.

17. (I). W razie  s tw ie rd zo n eg o  p rzek ro czen ia  
n a jw yższe j  do p u szcza ln e j  szybkości (§ 1 2  p. 2 . n in ie j ­
szego rozporządzenia;)* w o jew ódzka  wtadza a d u u n '

slrac j i  ogólnej n ieza leżn ie  od na łożen ia  przez po w ia  
Iową w ładzę  a d m in is l r .  ogó lne j  na k ie row cę  k a ry  a d ­
m in is t racy jn e j ,  w inna  odek,rac m u  pozw olen ie  na p r o ­
w adzanie  po jazd ó w  m ech an iczn y ch ,  p rzezn aczo n y ch  
do publii/iiegL) uży tk u  na p rzec iąg  czasu  do o miesię- 

•j&y. a w- razie t r z y k ro tn e g o  u k a ra n ia  go za lo p r z e k r o ­
czenie  o d e b ra ć  mu na i t a łe  pozw olen ie  na p ro w a d z e ­
nie w y m ien io n y ch  p o jazd ó w  m e c h an iczn y ch .

(2). W  razie  p o w ta rza jąceg o  się n ie p rz e s t rz e g a ­
nia p o s tan o w ień  min. rozporz .  w o jew ó d zk a  w ładza  
a d m in is l r .  ogólnej m oże z i l im nić  p i /e d s ię l i io re y  
u t rz y m y w a n ia  pub liczne j  k o m u n ik a c j i .

g 18. Autobusy kursujące w chwili wejścia w ży 
cie siiu. rozporz .  i używam do ulrzy mywania pu­
blicznej kom unikacji, winny być przystosowanie di! 
wymagań i; t> i 4 nin. rozporz. w ciągu roku a do wy­
m a g a ń  | j  5 w ciągu 3-di miesięcy od wejścia w życic 
ro z p o rz ą d ze n ia .  P rzip is § 7 niniejszego rozporz. ma 
rów nież  do tych autobusów zastosowani*.

§ H). R ozporządz . nic n in ie jsze  w chodzi w życie 
w m iesiąc  po .jego og łoszeniu . M in is te r  Robol P u ­
b licznych :  M oraczew ski.  Mini.sler Spraw  W ew n .:  S ła­
woj Sk ladkow  ski, Mir..ster Spraw W o jskow ycli :  
,1. P i łsudsk i.

Seta? luhi .isz omnibusa w Lond? nie.
Prze iriy-sł sa m o c h o d o w y  n a leży  do jed n eg o  z n a j ­

m ło d sz y c h  p rzem y s łó w  iwi da ,  gdy ż (lątn.je się za le ­
d w ie  od osi a I n iego dzic.siąlka lal ub ieg łego  w ieku  
Y\ i /.oczywistości więc t ru d n o  b y łoby  m ó w ić  o w y ­
tw o rzen iu  się w la k  k ró tk im  czasie  trad y c j i  lego 
p rz e m y , łu  na w zór inn y ch  dziedzin  p rzem ysłu ,  k tó re  
s ta r a n n ie  d b a ją  0  'z a c h o w a n ie  swej k ilku  w iekowej 
n iek ied y  Iradyyji.  Ta  o s la ln ia  ma -haraktfif- c a łk o w i­
cie o d m ie n n y  Od zw ykłego  po tocznego  ztuic.zenin, ja k ie  
n a d a je m y  slow u tradyc  ja. P o d s ta w ą  każdego  p rzem y- 
siu jest c iągle  u d o sk o n a la n ie  sw7ycli w-ytworów, e li­
m in o w a n ie  d a w n y c h  systemów,- p ro d u k c j  p rzez co raz  
lo now sze  i ra c jo n a ln ie j  zorganizowanie, a nic p rz e ­
dłużanie- życia s ta ry c h  i n ieu d o ln y ch  fo rm . .ledy ną 
więc n icią , łączącą  p rzeszłość  d a n eg o  p rzem y słu  z je 
go te raźn ie jszośc ią  'jest usilna wada pracy- w k ie r u n ­
k u  wylw-orzenm tak iego  p ro d u k tu ,  k tó ry  m ożliw ie  
idealnie z a sp a k a ja łb y  p ew n e  po lrzeby  spo łeczeństw a .

Wy-chodząc- z lego p u n k tu  w A z e n ia  nie z d z iw i­
my się, że p rz e m y s ł  sa m o c h o d o w y  h o łd u je  z w y o  a- 
,om obch o d zen iu  jub ileuszów  ta l  ich ś ro d k ó w  k o m u ­
n ikac ji ,  k tó re  zosta ły  za s to so w an e  po raź  p ie rw szy  n i 
k i lkadz ies ią t  tal p rźed  p o ja w b m ie m  s ię 1 sa m o c h o d u ,  
icH dzis ie jszego k o n ty n u a to ra .

J e d n y m  z tych ju b ileuszów , k tó ry  k i lk a  Lygoehii 
t oni li Jiarelzo uroczy ście o b ch o d zo n o  w L ondyn ie ,  b y ­
ki se-lna ro-zifica  naroch n jed n eg o  z n a jp e w n ie jsz y c h

sług i p rzy jac ió ł  ka żdego  m i e s z k a ń c a  mi as ta ,  m i a n o ­
wicie o m n ib u su .

Jak  donosi R im o  R adań  Naukowyu n ( iene ra l  
R otor je-s/cze 4-go tipca 1829 ro k u  pewie-n przedsię1- 
b iorca  londyńsk i ,  (ieeirge ShiRhccr, w yprow adził '  
w- świal pieuw-szy o m n ib u s  zap rzężo n y  w trzy7 lcare 
konie  i m ogący  pom ieśc ić  2 2  osoby. Z m ie jsca  o m n i ­
b u s  zyska ł  lakie- ptłwddzćntje1, ■/.' p rzed s ięb io rca  nasz  
stale1 pow iększa!  ilość k u rsu ją c y c h  o m n ib u só w , zw ię ­
ksza jąc  p rzy le in  Hosc z a p ro w a d z o n y c h  lim). YV czLe- 
ry Jata p ó / m .1 p rz e p ro w a d zo n o  w L o n d y n ie  no w ą  
probc  w dziedz in ie  k o m u n ik a c p  onii.diiisow ej, a m ia ­
nowicie , w ypusze zono p a ro w y  om ,.bus, kleiry nie 
zdota ł sn je d n a k  ulrzymae.' na slab-, o k a z u ją c  się n ie ­
p ra k ty c z n y m  dla ru ch u  ulicziwgo. D opiero  pew n e j  
f r a n c u sk ie j  spefłce1 p rz y p a d ło  w udz ia le  ohehirzyć L o n ­
d yn  ro/.g iłą; lona sifei;i t in ij  au to b u so w y c h .  W ozy  IM 
za])rzężOne w kanie , m a jące  dw a p ie tra  przewoził* 
w / i  is la jaeą  u s law ie /n ie 1 liczbę pasażerów 7 z City na 
k ra ń c e  m aslu i o d w ro tn ie .  \

N ow a e ra  nas ląp i ta  dla o m n ib u só w , gdy  p o ja w ił  
się na. u licach  L o n d y n u  na po czą lk u  d w u d z ies tego  
w ieku  piorwszfo o m n ib u s  z S iln ik iem  sp a l in o w y m . 
Z lą chw ilą  konny 7 om t .luis został  s k a z a n y  na zag ła ­
dę. P rzez  k ilka  lat p róbow ał on k o n k u ro w a ć  z o m n i­
b u sem  sa m o c h o d o w y m , pociesza jąć  'Się m oże m y d ą ,  
że uda  się go zwyciężyć lak  f a k  niogdysś zoslal zwy-

iioledzy, rozpowszechnianoe nasze pismo!


